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Nominacja 6 ·radców 
do izby przemysłowo-handlowej \V ~odzi 

Za 11* dni od6«=dsie się pier111sze posfedzenie łz6u 
Warszawski korespondent Expressu MICHAŁ HERTZ, dyrektor Toma-

(N) telefOnuie: 'szowskiei fabryki sztucznego jedwabiu. 
W uzupełnieniu niedzlelnej wiadomo- 1Jnż, ADAM TROJANOWSKI, dyrek-

ści „Republiki" o nominacji sześdlu rad- tor szkoły włókienniczej w Lodzi. 
ców do łódzkiei izby przemysłowo - han w sekcji handlowej: 
dlowef, donosz~. iż w ostatniej chwili za- JULJUSZ LOEWSTEIN dyrektor 
szły pewne z!111a'!y w osol!ach radców. sprzedaży tow. akc. I. K. Poznański. 

Ostateczme lista nominatów przed-
stawia się następująco: Inż. OSKAR GROSS b. naczelnik wy-

W sekcji przemysłowej zostatł miano. dZiału przemysłowego województwa 
wani: łódzkiego, kupiec 

b. minister LUDWIK TOLLOCZKO ALEKSANDER ULLRlCH, kupiec z 
dyrektor elektrowni łódzkiej. Kalisza. 

Obecnle, skoro nazwiska radców no­
m«natów są wiadome, należy się liczyć, 
iż najdal~j w ciągu czternastu dni zosta­
nie zwołane zebranie konstytujące izby. 

Tego samego dnia, odbędzie się zeb­
ranie, na ktlrem izba dokooptuje sześciu 
radców, a p0 godzinie zebran~e na na któ 
rem wybrane zostanie prezydium. 

Zebranie to zostanie zagajone przez 
ministra przemysłu i handlu lub jego de­
le~ata, w osobie komisarza wyborczego 
Izby inż. BaJera. 

' . ' . ~,_„ . I . ' : I 

Bestje w ludzkiej skórze 

„Władcy nocy" 
"' urzędzie 
śledczvm 

!Iii.fr~ strona 5-a 

JlODJIJ aresst 
olr•vma Lódś_ 

ł.ódź, 30 stycmia. 
Jak się d10wiadujemy, władze adm!.. 

nisibracyjne w Lodzi no'S!Zą się z projek­
tem utworzenia specjaLn.ego aresztu po­
licyjnego dla n.a.ruszających przepisy · ~ 
minisfracyijne (opilstwo, zakłócenie po. 
rząidi'lm public,znego i t. d.) Ares·zt taki 
jest konieczny z tego względu, iż w ~ 
bi-egłym rolm miesiony ~st-ał centrafoy 
ar-eszt śledczy . przy urzędzi~ śledczym 
w Lod:z.i, zaś aresdy komisarja1tów pp. 
są niewystarczają-ce. . . 

W areszcie tym pr.zyt1'1Zy.m-ywam.1 by 
liiiby również żebracy, i zawodowi włó­
czędzy i t. d. 

Cl6rzvmi posar 
"' !Berlinie 

Berlin, 30 styczinia. 
(Telei.!ram wł. "Expressu"]. 

W dniu dzisiejszym w g·odzinach po­
rannych wybuchł tiu pożair fabryki na 
Pr.inzenstrasse. Zapalił się 4..ipięt:rowy 
budynek fabryczny, w którym mieścila 
się stolann.ia , .zawierająca wielkie zapa-

.'Dsiec;i ,., j'lud•ieńcu podda111ane 6ułu średnio- sy drzewa. w skutek łatwo - pat;nego 
• materiału ogień ogarnął momentalnie ca 1111eCSDQm IOrlUrOm ły prawie budynek. Przybyła straż .oit-

f enSOCIJjDIJ proies rospoisql si~ DJ BarssaDJie ~~:'~kie :r:~1~: :;~~0!rkh~~~ 
Warszawa, 30 stycznia łatwo zrozum! eć, czemu rileletni prze-: 

Proces personelu Studzieńca. Takiej stępcy obawiali się Studzieńca gorzej 
sprawy jeszcze u nas nie było. Pod prę- nii ognia. 
gierzem oskarżenia stanęli ludzie, któ- · Pó odczytaniu aktu , oskarżenia sę­
rł'm powierzono odpowiedzialne zada-1 dzia pfzewodn iczący . zwrócił ~ w_ czo-
n1e , raj do oskarżonych kolejno z ~ zapyta-

kształcenia zaniedbanych moralnie niem, ;zy przyznają -się do winy. 
dzieci, Wszyscy odpowiedzieli prz.~cząco. 

przyczem oskarżenie stwierdza. ie dzi- Dyr. · Kwaśniewski udzielił następują­
kleml metodami, brutalnością i bezprzy cych wyjaśnień: 
kladnem okrucieństwem wyolbrzymio- - Nigdy się nie znęcaJem n~d chlop­
no Jeszcze zwyrodnienie chłopców, czy- cami i nigdybym na to nie po~wolił. Mo­
nfąc z nich ofiary zdziczenia „pedago-- że sam uderzyłem czasami, boć mieliśmy 
gów''. przecież wśród wychowanków wielu 

Ława os~arżonych czyni przygnębia degeneratów, którzy mogli wyp-rowa­
jące wr~ieme. Oprócz dyrektora Kwa- dzić z równowagi. 
śnlewsk1ego, szpakowatego mężczyzn~ Podobnych odpowiedzi udzielilli pozo-
o łagodnej twarzy, siedzi na niej sześciu stali wychowawcy. 
wychowawców z t:varza~f,. z których Oskarżony „pi!nowacz" Budny: Nie 
katda spotka~a w c1emne1 }Jhcy mogła- przvznadę się, ale czasem musią.łem bić, 
by przyprawi~ o. przer~ieme. . bo chłopcy rzucali się na mn ie. 

Akt oskarzema zawiera opisy Oskarżony „pilnowacz" Dąbrowski: 
sadystycznych aktów znęcania się nad Nreraz trzeba byto użyć sily, bo niemo-

wychowankami, głem sobie inaczej poradzić. Kiedyś gdy 
którzy w trzech wypadkach zadawane wszed~em na salę, rzuciło się na mnie 
tortury 200 chtopców uzbrojonych w stołki 

przypłacilł śmiercią. Ch · l' · b'ć 1-.A • kł 
Przewlekłe ćwiczenie cue 1 mnie za 1 , c;iuw1e uci~ em z 

batoraml z ołowiem na końcu życiem. . 
było zwykłym systemem wychowaw- Sąd przystąpił do przesłuchania. 
czym, przeplatanym bastonadą w po- świadków. Pierwszy zeznaje doktór 
deszwy. Skotnick·i, byty lekarz zakładowy. 

Wychowankowie byli obdarci, nie Stwierdza on, ie do infirmerji przycho­
mieli bielizny nietylko na zmianę, ale dziM 
chodzili nawet bez koszul, a w zimie bez 
obuwia, nie mieli koców, marzli w chło­
dy i byll stale głodni. Jeśli do tego stanu 
dodać jeszcze ciągłe znęcanie się nie­
tylko ze strony wychowawców, lecz i 

]>Okaleczeni chłopcy, 
którzy skarżyli się, ii są pobici przez 
wychowawców. 

Przewodnic?acv: Dlaczeg-o pan opu-

ścił zakład? 
$wiadek· 

Nie mogłem znieść tego com p0wiedZ!lał. 
Mówiłem z członkami zarządu Stu­

dzJel).ca, ale wszyscy oni lekceważyli 
przytaczane przez mn:e. fakty. 

Przewodnlcząey: A jakie pan wJ­
dziaJ fakty. 

- Poza tern co słyszałem od chtop­
ców sam widz'atem jak Pudowski w mo­
ich oczach 

bił wychowanków batogiem. 
Prokurator: Czy 'bito chłopców w 

pięty? 
-Tak. 
Listę pokrzywidizonych otwi•era 19-fo 

letni Wińcenty Koc.ner, b. wychowan.e:k 
zakładu. Spędził on w Studzieńcu tirizy 
lata. W akcie oskarżenia znajduje się je 
go nazwJ'Słko w związiku z uderzeniem, 
za-dan.em mu p.iiz.ez dyr. Kwaśniewskie-

da, którą zalewa.no płonący budynek m· 
marzała natychmiast z powodu wielkie· 
to mrozu. Ruch uli:ezny w pobliżu płoną 
cej fabryki ~ostał wsk.zym-any. Pożar 
trwa jeszcze d10 chwili obecnej. 

%der~enie pociq-· 
eó111 "' :Jliemc•ecfi 

Berlin, 30 sitycmiia 
Nocy dziisiejsz.ej wydarzyła słę powai! 

n-a katastrofa kolejowa. NiedaJ.elko staqi 
Siinchiing w Bawa.rji, pędzący pociąg po 
spiesmy Berlin - Lipsk - Berlin nie 
zatrzymał się mimo dawaaiy-ch mu .syig­
nałów i wpadł oo. dążący w pl'IZeClW'll~ 
stronę pociąg towarowy. Skutlki OO.er.ze 
ni1a były fatalne. Trzy osoby skaciły fy 
cie. Jedna osoba została lekko ramia, a 
siedem ciięiJko. Z pel'ls1one.Lu lmlejowego 
n~kt nie oclnii.ósł szwia.a:iku. 

go, oo spowodowało :Jf.otef i fdno splon~h.I 
pęknięcie kości ręki, Toruń, 30 sty07Jl1ńa. 

świadek zeznaje, iż cio-s był ~adany Wczor·ai o godz. 6.30 rano spalił się 
prętem drewnianym grubości palca. dosz·czętnie hotel centralny i kimema:ro-

Następny świadek również b. wydio I graf w Wejherowie, miesizcząicy się przy 
w.a.niiec Stanisław Majchrzaik stwierdza, ul. Gdańskiej. Ogień powstał prawidopo­
iż oskarżony P.udoW!Ski był bezwzględny dohnie wskutek nieostrożnego pormice 
i za by.le co ceni·a w k.mie n.iedopa!ka paipierosa, 

okropnie bił b~dem. względnie zapal!ki. Straty wylllloszą olko-, 
Miał naprzykład zwyczaj ik·omen.de- ło 180 tysięcy złotych. 

rować p.rzy rioZ>bieraniu się oMopców 
„raz, dwa trzy". Który inie ~ią,żył w etą 
gu tego czasu położyć się, 

dostawał chłostę. 
Dyr. K waśniewsk.i pobił kiedyś świ1ad 

~a kijem. 

OBNIŻENIE STOPY BANKU POLSKIEGO 
z 8 na 7 i pół per annum, o którym to 11rQiek­
cie ostatnio było słychać - jak twierdzą po­
informowan i nie ma szans realizacji. Krytyczne 
uwagi o projekcie wypowiedziel jśmy iuż :.. 
chwilą ukazania si ę poglQsek o nim. 

starszych chłopców, t. zw. s • g h • Ir • li • 
„.~;;;;~..... nie a~u1e nomun11~~c1ę 

JUTRO rozpoczyna .Express• 
druk sensacy1nej powieści p. t. 

„SZl\TAn 
HAZl\RDU" 

odsłaniającej kulisy 
ski ej" Łodzi. 

.karciar-

:Kos•tu USUllJODIO •osp llJIJDOSSq 2 DlllJODIJ si. 
Lódź, 30 stycznia. brzymłe połacie kr.-ju a usuwanie ich ko-

W dniu dzlsJeJszym nastąplł Ztrów p0- sztuie wiele trudu·il pieniędzy. 
wrót chłodów. Temperatura wynosiła Według p0bieżnycb obliczeń urze­
rano _ 7 stopni c. w ·p0łudme 5 stopni dów miarodajnych, usuwanie zasp śnież­
p0niżeJ zera. Spodziewane jest wieczo- żnych jedynie z dróg państwowych w 
rei;n dalsze oziębienie. Barom~· wska- całej Polsc~ ~~fo~36~~r_e około 
zuJe t>Of~ę ~m•enną ( s~łonnosć do opt-1 . w ciav:u dnia . dzisiejszego sytuacja 
dów śn eznych. . . • . we wszystkich dyrekcjach kote;owych 
• . ~nieg ~ie padałfl_tż dwa dn1• s~utk1 ulesrła ht~ jednak .p~wn.ei poprawie. W 
sruezycy Jednak, o których donosiJJsmy, dyrekcjach katowi~ie_t p<>znańskief. 

TRW A.TĄ W DALSZVM CIĄQU. krakowskiej i warszawskiej ruch kolejo­
Potężne zaspy zalegają Jeszcze ot- wy wraca p0woli do stanu normalnego. 

Opóinieniia pociągów n~ są już nie takle 
znaczne. W LOdzi zanotowana następu,­
Jące opóźnienia: pociąg osobowy z Kra.~ 
kowa op6inił się O 30 MINUT, p0śpiesz­
ny z Wilna O 71 MINUT, osobowy z Ka­
towic - 69 minut, p0śpieszny z Krako­
wa 25 MINUT, pośpieszny ze Lwowa o 
170 minut i pośpieszny międzynarodowY 
p0ci::ur parysłti O 24 MINUTY • 

O ile w ciągu dzisiejszego dnia nłe 
nastanią opady śnieżne, jutro ruch odby­
wać się będzie zupełnie 1J.onnalnie. 
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% pom f iflóo fnsp flloro polłtił I popiera rewie 
M~drycki . korespondent „Voss. Ztg.'' W tych dniach Inspektor Policll Da- ktef. tHtidotkHwłei daf ę we znaki, <aał~ lforopę, nieraz ł Amerykę, więc 

donosi, ~e Prtmo de Rivera, d}·ktator hi- rys.klei ogłosi! drukiem 5WOie uamiętntltł, Nie iest to We le rz\?cią łatwą ich pttsfad '" -sic eg&łttą ogład~. łttóttł po-
szpa~sk~, katolicki dyktator narlbardzietj które dzięki niezwykle ciekawei treści. schwytać, jeszcze trudniej ustalić tożsa zwala im na wprowadzanie w błąd· 
k~tohck~e~o kraju _na.świecie .. jest „wiei wzbudziły sensaci~ w catym Paryżu. mość osoby; lecz nawet wtedy, gdy się wszystkich z kim małą do czynienia. 
ktm czc1c~lem piet pięknej" 

1 
daje temu Poni:tei zamieszczamy wyjątek z nich obie te rzeczy udadzą, nie zawsże je- P'tzyzwycrnieni do · najwspanialszych 

wyraz w swoich wystąpieniach publicz- odnoszący sie do „szczurów" hottelo- steśrny w stanie udowodnić Im W'inę. hoteli oraz wielkich el<spresów między 
nych. Przy obradach nad nowym kodek- wych. t. i pewnego typu ztodzie!. Z jakich pochodzą krajów; jak się riarodowych. zmienia:]ąc w miarę po-
sem karnym chciano wprowadzić kary , Szczury hotelowe - to typ złoczyń- nazywajc naprawdę - wszystko to u- trzeby nazwiska. posiadając najbard.dej 
za, zaczepia.nie na ulicy pięknych kobiet cow, którzy policji, zwłaszcza parys- krywają bardzo starannie. A że znaj~\ w porządku będące paszporty. które wy 
komplementami, a więc przec'wko tra- A• AWI iiili •' stawione bywają na coraz to tnną naro-
dycyjnem.u zwyczajowi hiszpanów. Na- / a 4J dowość. szczury hotelowe miejsca nig-
zywają się takie komplementy po h!sz- ~eolr '~eftspiro dv nie zagrzeją. Zjawiają się w Deau~ 
Pańsku P. " ville. Biarritz. Nicei czy Ostendzie; a : „ 1ropos • 

Primo de Rivera osobiście wystąpił -·~ zaraz po Ich wyjeździe stwierdza się po 
w obronie starego, m : łego kobietom ważną kradzież hotelową. 
twyczaju i nalegał tylko na karanie tych Posiadając dobrą figurę, wyszukanie 
zaczepek, które przekraczają granice ubratii. kręcą się pośród bogatych cu-
przyzwoitoścl. · .Kobietom hiszpańskim dzoziemeów 'i „pracuj~" równie dobrze 
przyrz.ekł Primo de Rivera przyznanie w dzień jak i w nocy. Trzeba przyznać, 
prawa wvborczego: na popularności że ich ofiary, ufające dobre.i sławie ho-
wśród kofltet opiera w nłem.ałym stopniu telu, nie zachowują zbytnich ostrozno-
swofą władzę, ści i n:eraz zostawiają w nłezamknię-

.Reporterorn gazet madryckich o- tym numerze klejnoty czy pieniądze na 
świadczył świeżo Primo de Rivera, że bardzo znaczne sumy. Nic dziwnego, 
będzie osobiście na premjerze wielkie- że z tego korzystają szczury hotelowe~ 
go ,_.revue•• spektaklowego, gdzie obok których uwagi nic nie ujdzie. 
pop1sów dowcipu oczy bawią · s;ę wido- Nie wahają się wtargnąć do numeru, 
Idem nleobciążonet?o szatami ciała ko- gdy zajmujący go jest u siebie: w tym 
biećeJlO. Primo de Rivera powiedział. ie celu otwierają sobie wytrychem. albo 
wie, iż mu to n1ektórzy bardzo wezmą też popychaj«\ tylko drzwi,' Jeśli ·nie są 
zą. złe: pójdzie jednak. ponieważ go to .1 na klucz zamknięte. Zdarza sfe czasem, 
bawi i ma prawo czynić, co mu się podo- p• • . • ie obudzą niedoszł.ą ofiarę: wtedy tłu-
ba, jak kaidy inny obywatel. Ale takie .an gmach•! !entralneJ?,!>, Jaki kosztem rn mtliunow złotych m~ oowstać w ro- maczą się tylko, że pomylili się 0 plę-

'jako szef rz[ldu uważa, że ma obowią- dzimem miescre Szekspira, STRATFORD ON A VON, ku czci tego a;enjusza tro, a robią to z tak pewną miną. ie naj-
zek poprzeć tego rodzaju przedstawie- teatru. częściej zbudzony w to wierzy i pozwa-
nia. niezbędne dla miasta tak w·elkicgo, la odejść. 

jak Madr}'t, choćby tylko ze względu na ~o~~l·~r l tuł~w·~m ' l~~l~l·m w tłum~1KU - w r. 1928 okradziono w Paryżu mi-przypływ cudzoziemców. nlstra egipskiego, który zatrzymał się 
Król także będz.ie obecny na jednem we wspaniałym hotelu. Zabrano mu 

z takich przedstawień. „Nie można zapa- klejnoty wartości przeszło 300 tysięcy 
trywać sie ria to. tak Jak to czynią p0nu- Sico.zonie no śmieri: indgjskledo złotych. Złodziej został schwytany na 
rzy obłudnicy, dokjora. · · ' gorącym uczynku szperania w szafce 

Była i.o aluzja do wystąpień wielkie- Pasażerowie poc.iąiru. który dnia 43 1 ny rąk, nóg i wnętrząości, Policja przy przez służą~ą ministra.; za~hował. i~-
g-0 klerykalnego dz'ennika „El Dehate" lipca zdążał z Meerut do Laharampur w pomniała sobie na1Yclirtuast, ze dzierl _ą~ak <;:alą zimną ~rew 1• udaJąc zdziwie 
dziennika zresztą popierającego po lity~ lndjach .. ·otrzymali bardro niemiłego pa- P-rzed tern, na -innej stacji, w Ra wal Pin me, zapytał: Jak to, ":'.1~ nle Jestem .,. 
kę s~mowładczą dyktatora. „El Debate" sażera. w.łaśckvi<ł n'enrHy był tvlko jego di, znaleziono ·w poeiągu także tlumoM nu~ene. tO? \tu wymi~n.il nume~, zna~­
namiętnie gromił „~evues" madryckie, tłumok z pościelą, bo sam pasażer z pościelą, rzekomo przez kogoś zapom ćl~Jący się 0 piętro ~yzeJ). Kobi~ta me 
i~ko „nagroma<fzcnte zmysłowych pod- wprost przeciwnie - należał do najbar- niany i że w tym tłumoku odkryto od-" miała ~obec tego .~adnych . pode1rz~ń f 
nieceń", .,wyzywającej kobiecej nago- dziej znanych, poważanych i lubiany~h cięte ręce i nogi ludzkie. p~zwohla m~ odeJsć. Dopiero w kilka 
ści". „wulgarności dla masy niekutlural- ludzi w mieście Meerut. Od tego do. zestawienia rozproszo- minut z~uwazono kradzi~ż; poruszono 
nej i przynęty dla przyjezdnych ze wsi", _ Był to bowiem miejscowy doktór nych zwłok był tylko krok jeden, a po całą słu~bę. lecz daremnie; szczur zdo­
„bezwstydnych zuchwałości' ,,jawnych Mahendra Nath Sharma, człowirk oko- jego dokonaniu świadkowie stwierdzili, lal tdotmć się. 
niemoralno~ci". usyp:ania inteligencji", ło lat czterdziestu. żonaty, który przez że człowiek, najwidoczniej zamordowa- Podejrzenia padły na zvłł\ego nam 
„rozbudzama prymitywn ych instynk- swą uprzejmość, rozum i zręczność le- ny, był nie kim innym, tylko młodym złodzieja hotelowego, które~o tet 
tów" i t. p. Rozdrażniło to w końcu dyk-

1 

karską zyskał sobie niemałą popular- służącvm dr. Sharmy, imieniem Hard- wkrótce udało się aresztować. Nic ie­
tatora, który postanowił snać pohamo- ność. wari. Tego slużą~ego widziano po rai. dnak nie można mu było udowodnić; 
wać zbyt zagorzałych moralizatorów, Jednakże publiczność w przedziale ostatni dnia 19 czerwca, kiedy go dr. owszem, powiedział on jeszcze w komi 
c~c~cvch zupełnie wytępić radość ży- kolejowym, do którego wsiadt dr. Shar- Sharma wezwał do siebie, do pokoju na sarjacie, że jest tak sprytny ł inteligent­
cia 1 sralanterję z p !ęknego kraju słońca i ma, nie mogła znieść obrzydliwej woni, piętrze. . ny, że nawet gdy popełni jakąś kradzież 
miłości. która wydobywata się z jego tłumoka. Po nitce do kłębka odkryto i domnie nic nie będzie można mu udowodnić. 

Protesty były tak gwałtowne, że dr. many powód zbrodni. Był to powód ro- Istotnie. w sprawie kradzieży u egipcja­
Sharma musiał wysiąść na najbliższym, mantyczny. Oto niemłody jui stosunko nina nie . zdobyliśmy żadnego materjafu 

Genewa. 29 stvcznia. podmiejskim przystanku. wo doktór podejrzewał swą żonę o nie· obciążającego „sprytnego" szczura bo-
Na pos~edzeniu komds.ii opiumowej Tam w awanturę pomrędzy dokto- wierność. a kochanka jej widział wła- telowego. · 1 

przedstawiciel Niemiec omawiaf pewne rem a pasażerami wmieszał się policjant śnit: w. Hard~arim. ~id?cznie więc Osobnik ten, chociaż nie posiadał ia 
statystyki, które stwierdza.ia znacwy który kazał doktorowi rozwiązać tłu- chc1!ił się . na mm zemścić 1 usunąć ze dnych źródeł utrzymania, uczęszczał 
wzrost w ostatnich latach liczbv konsu- mok z pościelą i ku swemu przerażeniu sweJ d~og_1 ryWala, ~ dokon~ł. tego '- tylko do najwspanialszych lokali 1 chwa 
mentów narkotyków w Niemczech. znalazł w nim tułów ludzki, pozbawio- p:awdz1w1t: v.;schod.mm o~ruc1enstwem llł się przed pollcJą swem wlelkłem 00_ 
•••••llil•••••llllmm•iilllm••mmmill1•mm zimną· krwią 1 namiętnością wodzeniem u kobiet. Za I -

D Sh d · t · d ·r · wsze e eganc 

fi~ple poDJielr•e d 
6!. • . r: .arma. wp:aw zie w1er z1, ze ko ubrany,' posiadał liczną garderobę! 

S •OSG SKI Jest mewmT_tY i us1łowa~ wpleść ~ tę podczas rewizji w jego mieszkaniu wy­
złow.rogą h1storję czyn!11k ws.chod~1e~o kryto np. trzydi.ieści zupełnie nowych 

•POfl'odofl'oło 111jef e Aol.aslrof 
~iefta111e spostrulienłe meteorofo!łit:zno• 
, . lotnit:•e .., Jlnf!Uł 

Gd.de jest ciepłe piowietr~? Gdzie glją utwo.rzyło flormalną zasadzkę n.a 
się ,podziało? - to pytanie zadaią so- szkodę marz:ną~ch w d'ole ludzi, powo­
bie me1eot'OJ.ogie>wie w clą.gu ob.eon-ej dując mi~dzy mnemi jedną katastrofę 
mroźnej zimy, nie1tylko u nas, ale i w kolejową, wiele wypadków drogowych, 
całej Europie. przyozem jeden autobus wywrócił się 

Bo WS!z,ędiie trwia;ją nietyle bairdzo koł·ami do góry, opóźnienie się okrętów 
wretkie, oo uparte JMO.zy, ta sama hi8ł>o- i zatf.zymanie komuruikac;ji lotniczej. 
rja., co u nas, powtarza s.ię w Niemazech Stało się to pr,zez ni,ezwykle gęstą, 
we FMDqji, a nawet we Włoszech. choć zwycizajiną w Anglji, a s.zczegótnlie 

Na to pytan.ite zn.aldli w An.gt;.i od- w Londynie, mgłę. 
powiedi lotnicy - meteorologowie, kit6- Wilia mś ciepłego powietrza w za­
rzy podmJas mrozu w.m:ieśli 9ię w g6irę sadzi1e polega na tem, że tworzą~ rz~­
z obserwatorium w Kew pod Londynem dlSIZą wamwę, niZ powietrrze zimne tuż 
z zeda.niem mierz.en.i-a tempcr.aitury w co ponad !Ziemią. nie pus.zczało w górę dy­
ra.z tO wyższych wamwaclt. mów i opar6w, wmiioSrZącyclt się z ziemi 
· Ow6t ci lotniicy sipoct.rzegfi ze zdu- i tem doprowadzało mgłę do ni-ezwylkłej 
m1.eniem. że wbnw regule, wedle któ- poprosił.u meprzebite.j clla oka, gęstości. 
rej im wytej, jest zimniej, temi.omek i'ch Ale je<S1t w tem nadzieja, że jeżeli g0ir 
poozą~ od 200 metrów pon.ad zie- ne prąidy ciepłego powiewa się miż<l, 
~ zaczał iść w g6rę, a na wysokości bo wszędzie, a także i u nas, nastą.p1 
1100 m. clMięgał temperia:tury stiosuniko- lagiodniej.s.71a pogoda, co się może tuż sta 

·wo bard.7n wysokiei. ło, .zanim ta w~adomość będizii'e wydrulko 
Okn~ l n się więc, że powiebize clą wana. 

sekciarstwa. M1anowic1e tw1erdz1ł, ze garniturów . 
ttardwariego zamordowali na mieście . •. 
członkowie sekty Kaharów, a potem Oc~~1śc1e, P?dczas śled~twa, · ChCł\C 
zwłoki jego zanieśli do domu doktora. znal~zć Jaki~o!Wtek ~o~ó~, ze to ~n t>o­
On zaś, powróciwszy do domu. w prze- ~ełmł kradzt~z u e~1pcJamna, zapyty\Va 
rażeniu, iż go posądzą o morderstwo. po· hśmy! co robą w ciągu ."<?CY• podczas 
stanowił pozbyć się zabitego, rozprasza kt?reJ popeł~1ono kradztez. Odpowle­
jąc jego członki w różnych miejscowo- d~1ał na to •. ze towarzyszył pewnej da­
ściach. m1e na bał dobroczynny w operze. Tak 

Tłumaczenie to nie znalazło wiary, bylo.'w istocie. Wezwana przez policję 
jako zbyt sztuczne i niezgadzające się z .owa dama potwierdziła zeznania .szczu 
innemi okolicznościami, a szczegół, że ra. którego uważała. zresztą za bogate­
ze zwłok Hardwariego wycięto żołądek go cudzoziemca; dodała jedynie, że w 
i wnętrzności, wpoiła przekonanie w se- ci~gu balu towarzy_sz ... porzucił ją na go­
dziów, że dr. Sharma, zwabiwszy stu- .d~me. By_ło to własme podczas dokona­
iąceg" do swego pokoju, dał mu wypić ma kradzieży w hotelu. 
jakiejś trucizny w napoju, a potetn po- Czyniliśmy wszystko by udowodnić 
krajał ~ieżywego, us~w~ąc prze~e- że to on popełnił kradzi'eż, lecz w ni­
~szystk1em wn~trznośc1, azeby w mch czem nie udało się wyprowadzić go z 
me odkryto trucizny. . . równowagi. Stwierdziliśmy co prawda. 

~aly ten łań~uch f~któw 1 ro~umo- że w ciągu tej godziny mógł zdążyć 
~an doprowadzi! sędziów do wniosku, wyjść z opery, przebrać się, pojechać 
ze dr. Sharma Jest. hordercą, którego do hoielu, gdzie mieszkał minister egiP­
też skazano na śmierć. ski, popełnić kradzież, znowu przebrać 

Dr. Sharma apelował, ale. sąd wyż ... się i powrócić do opery już w smokin­
szy w Bombaju zat~lerdzil ten wyrok gu. Że jednak nic nie mogliśmy mu udo­
i teraz okrutny doktór oczekuje w wię-1 wodnić, trzeba 10 było uwolnić. 
zieniu .\ego wykonania. . t.e idiz:i e gó1 ą i że Nczeg6lme nad AA- , ' 
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„Władcy Nocy" w urzędzie śledczym 
Dalssu dfd DJraień p. JlieroniDla D. :Jllariańsflieeo 

s 1111Jpra•'IJIJ prsedDJ 6andvloDI 
PenłłeJ cłrukuiemy cłaluy ciu wraie6 łach wydał buwz.ględną watkę społe- W gruncie rzeczy zdaje się nie wie-, odbiega daleko, za grani~ rozumowań 

P• Hieronima O. Marjańalqego 1 wyprawy czeństwu i mniema. że ma zupełną ra- r:zyć w grozę swej sytuacji, zdaje się zwykłych, normalnych ludzi. 
na bandytów. Wobec zakweatłoao•anla c:ję, że tą drogą nagromadzone bogact- mieć j.akieś nadzieje, jakieś wyrachowa- Kaczmarek oswoił się już ze swoim 
przez różne czynild 1to1llnku p. Marjań- wa mają mu stworzyć prawo do tycia, nia. Prizygnębienie, depresję odrzuca od położeniem~ wżył się w nie błY'Slkawicz­
sklego cło wypadk6w, zwracamy uwagę na o które tak bardzo dba, siebie precz, j1aik piłlkę g.umową, która nie, wgryzł nie}aiko ... Czasami po twa-

llat Jqo zamłeszczoay ponliej. (Red). •••••••••••••••••••1••••••••••- my je.go PRZEBIEGA SKURCZ • 
W urzędzie śledczym przy ud. Kilłń­

skiiego oczekiwano jut „Władców Nocy" 
ie się tak wyraie ze ,,starop0lską goś­

.116u dolrDJat do •łosnu ... Chwiliami głos jego nabiera kinów chtap 
tiwych, ocz.y rziucają .stalowe błyski i 
ma tię wraże.nie, że te.n zwieM przycza­
jony lada chwila t'JZ'llci się d10 skoku 
Ale opanoWtzj.e się szybko„. 

cinnością"·. 
Przedewszystkiem posiłek. - Po e­

mocjach przeżytej nocy, po trudach i 
mrozie, który wszystkim dał się we zna­
ki, naileiy się chwila. wytchn'ienia naprę­
żonym nerwom a pozatym żołądek do­
maga się zaspokojenia swych praw. 

Te ogólnoludzkie elementarne po­
trzeby muszą być uwzględnione zarów· 
no u stróżów ładu i bezpieczeństwa pu­
b11iczne~o. Jak i u tych, którzy ten tad i 
porządek pragnęli podkopać pod roman· 
tyczna orzyłbicą .,Władców Nocy", 

Bandytów rozmieszczono w oddziel­
nych celach i dostarczono Im herbaty, 
cbleha, kfełba1w, papierosów. 

Według informacji, kMre .zdołaletn 
zebrać w lru.rytarzach urzędu, Szczeci6-
skiiemu 

APETYT Nl.E DOPISYWAL 
natomiast wytrawny wyga, Kaczmarek 
nie straoił na minie ani na apetycie. 

Po wyprowadzeniu Kacimarka z ce­
li na badanie, okazało się. te opryszek 
potrafi 

Podziwiać trzeba jedną t"IZecz: stoją 
ey nad grobem starzec jakim jeS'ł Ka~­
marek, ufawnia stokrotnie więcej zuch­
walstwa, njż wykonawca jego zbrodn.ł­
ozych planów. SzczeciMki, !k.t6ry trw• 
fi iz·upełnej depresji. 

Hieronim Oszrodek-Marjański. 

Cśll'ładcsenłe 
p. :JflarJańsliteao 

Szanowny P$ttlie Redaktorze! . 
Wobec u!kaz.ania się weI'!Sji, jakol:))llDI 

„SIZ'winddował'' moje wrażenia z obławy 
policyjnej ina bamdytów: Szczecińa4rlego 
i KaCZIJlla,I'ka, oświadoziam, co nastę,puje: 

1) Istotnie nLe brałem olicfalne~o u­
dz.iału w obławie policyjnej in.a bandy. 
tów, nie jestem bowiem policjantem, ale 
dziennikarzem. 

ZACHOWAC ZfMNA ł<RfW 
nie tylko wobec swych ofiair napadnie· Amanullah czeka na koniec zimy, katurę, przedstawiającą Amannllaha, 
tych zn'enacka na drodze pubMcznei. ćzy aby rozpacząć ponowną kampanJe o zdo czekającego, aż przeciwnik Jego, Habł· 
też zagrodzie wlośc 1 aftskiej, ale i wo- bycie tronu afgańskiego. Jeden z angiel· bullah roztopi się pod wpływem wio· 
bee tych, którzy unieszkodliwili ~o 1 ma- skich tygodników humorystycznych za· sennego ciepła. 
ją oddać ~o w ręce sprawied~iwości. mleszcza na ten temat pOwyższą kary-

2) Byłem obecny podiozas oMawy, 
gdyż drogi publiczne Rzeczypospolitej 
Polskiej sę wolne i nikomu nie można Zll 
bronić ieżdzić i chodzić nawet do V/le­
wi6rczyna. 

3) Artykuły swe pisałem na podsta­
wie obs-erwacji własnych i opowiadań 
świadlk6w nia.0CZ111yoh. 

Łączę wyra:zy 

. Kaczmarek zachowa.le całkowity spo '1
1111
• • ,••••••••••••••••••••••••••••,••• 

kój i zdrac'fz.a absolutną oewność siebkt. fj ajeińnłc•e. ~niftni-de . 
H. Oszrodek - Marja~ki. 

---
Ze wZf?fędu n.a dobro toczące,o się 'ł 

~fedztwa nie mot.~my przytoez:vć faskra- l&·leintellO l'lie€zgsława Borau '€•ern,onu ftur 
w:vc~ sZC2evół6w krwawej ópawiescł 
Potmret?o zbira. · 

Pod ogniem krzyżowych zapytań 
Kaczmarek na fedną chwile tylko opusz... 
cza wzrok. Widać wytężoną orace myś· 
li. Poczem następuje pog-ardliwe mach­
nilęcie ręką. Obs€rwator odnosi wraże· 
r:ie, że w mMrrn baindvty tvie 11adz.foja 
wyorowadzenia w pole tych sprytnych 
,,nacZ~lników••. 

Mvś1 }ecro pracuje rrnraczkowo, zdaje 
się, ie wyblega itdz!eś d::tfeko za murv 
tego budynku ku swojej gosoodarce. fl­
cmvm łnteresom, ulokowanym $Umom, 
w~n~fnikom, kumotrom, „f)Odkomend· 
ftYT"··. 

Do redakcji „Expressu" zgłosila się 
pani Agnieszka Domanowa, zamieszkała 
przy Alejach Kościuszki 41, która od 
miesiąca bezskutecznie pos.zukuje swe­
go 16-letniego syna z pierwszego mał­
żeństwa Mieczysława Bórżę. 

Chłopiec od kilku lat pracował w ter 
minie u szewca, Aleksandra Diktiarowa, 
zamieszkałego przy ulicy Andrzeja 9. 
Byl pracowity, cichy, skromny i ogól­
nie lubiany. W ostatnich czasach jednak 
gorzej spełniał swe obowiązki i p. Dik­
tiarow niekiedy robił mu z tego powodu 
wyrzuty. 

W dniu 28 grudnia Mietek popełnił ja 

kieś drobne przewinienie i po sprzeczce 
z majstrem opuścit warsztat. 

Okazało się. że chłopiec nie zjawił 
się wogóle w domu, ani też u krewnych, 
których czasami odwiedzał. 

Zrozpaczona matka szukała go po ca 
łym mieście, lecz nikt nie mógł jej udzie 
lić żadnych informacyj o synu. Udała 
się więc wreszcie do policji. Ale i policja 
nie mogła jej pomóc. Chłopca nie zdoła 
no nigdzie odnaleźć. Policja łódzka za­
wta:domita wszystkie urzędy śledcze w 
całej Polsce o tajemniczem zaginięciu 
chłopca, lecz dotychczas nie otrzymała 
w jego sprawie żadnych meldunków. 

W fabryce swetrów przy ulicy Nowomiejskiej 
Nr. 30 u Natana Fajera wynikł pożar, który zo­
stał ugaszony przez robotników przed przyby­
ciem straży ogniowej. 

W mieszkaniu Zylbersznica, przy ulicy Piotr• 
kowskiej wynikł pożar wskutek 1&palenia się po· 
dłogi w czasie przeprowad„.ia remontu. Ogieti 
ugaaiła straż ogniowa. 

W mieszkaniu Najnbaum Anieli - Wólcza{i. 
ska Nr. 36 wskutek wadliwego urządrenia prze· 
wodu kominowego zatialił się sufit. Ogiel'l uga­
szono. Straty wynoszą :;oo złotych. 

Ten eks - łoniolkrad o podciętych ty Zarfg Dziepufg Szora Moszek (Kilińskiego Nr. 25) skradł z 
mieszkania p. Trautmanowef (Zamenhof& 13) 10 
weksli na sumę 1340 zł i 1 weks\!l na 60 dolar6w 

Najberg Moskowi (Pomorska 37) skradziono 
skrzynię przędzy wigoniowej, wartości 500 zło­
tych. 

~prostoll'anfe Zerwa• nte:'::i~!~-:~:=• wore.:zek 
Na mocy art. 30 Rozporządzenia Pre- Lódt, 30 stycznia I konać, że żartem ściągnął woreczek pan 

zydenta Rzplitej z dn1fa 10 maja 1927 r. P. Helena Balcerzakówna odwiedzi- nie B. i miał szczery zamiar go zwrócić 
o prawie prasowem {Oz. U. R. P. Nr. 1 ła swą siostrę Genowefę Kąbę, zamiesz- lecz zapomniał o tern. 

Hole Teodor (Zagajnikowa 85) przywłaszczył 
sobie weksle na sumę 1200 złotych, które miał 
zdyskontować panu Szubertowi Józefowi (At. I 
Maja Nr. 88) 

ex 1928 Poz. 1) uprasz..am o ·umieszcze- katą przy ulicy Przejazd 15. Zastała tam Sąd ni·e dał mu jednak wiary i skazał 
nile w natblitszym numerze cyrowaneto kilka osób między innymi zaś Bolesława go na rok i 6 miesięcy więzienia. 
czason~ma nas~pującero sprostowania Dzie~tę. ~~~~~~~~~~~~n~·!n!~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

w związku z artykulem zamieszczo- _ Gdy siedzieli przy stole przy kolacji, 
nym w Nr. 28 cz?.sop·sma •• Exnress Wie- Dzieputa nagle zauważył, iż panna B. 

•· nosi na szyi jakiś woreczek. 
czarny Ilustrowany" z dn. 28 stycznia r. _ Co pani ma w tym woreczku? -
b. na str. lll-ej P. t. „Krwawa „8" podpa- zainteresował się D. 
Jaczy „Nowa banda przestępcza zosta:fa · _ Pieniądze _ odparła p. Helena z 
wczoraj a1resztowana po<l Łodzią" - uśmiechem. 
Łódzki1e Starostwo Grodzkie stwierdza, - Ach, tak - odparł młodzian i na­
że rzekome fakty opisane w tym artyku- gie zerwał jej z szyi woreczek. Dziew­
ie nie miały miiejsca i ź.e żadnej nowej czyna zażądała, by Jej natychmiast 
bandy, któ.raby olanowatai napady na łó- zwrócił. lecz Dzieputa nie chciał tego u­
dzkich prz.emyslowców n:~ aresztowano czynić. 
- i jej istni'enia nie ujawniono. - To tylko żart - tłumaczył się -

Starosta Orodzkt dostanie pani pieniądze za kilka dni.„ 
STRZEMIŃSJ(I Dziewczyna - po pewnem wahaniu 

- zgodziła się czekać. 

.Jlattłe sasła6nt~łe 
· W dniu wczora11zym w poczekalni dworca 

Ł6dt-Kali!tka zasłabła oagle 31-letnia Marfanna 
Kucharciyk, bez stałego miejsca zamieszkania. 
Wezwane pogotov.ie ~o udzieleniu pierwsuf po 
mocy w atame l'"Otnym pnewlozło 1- do upiła· 
ta przy zbiorni miejeklej. 

Upłynęło kilka dni. Balcerzakówna 
nie otrzymała pieniędzy, wobec czego 
udała s!e do policji, meldując o przywła 
szczeni u. 

W toku dochodzenia okazało się, iż 
Dzieputa miał już za sobą bogatą prze­
szłość kryminalną. 

Wczoraj znalazł się on przed sądem. 
Na sprawie Dzieputa starał się prze-

Wynik ankiety „Expressu Wieczornego" 
p. t. „Jaflłe sq poDJadv nieporosu­

młeń mal•eńsfti€1i 
. Z 286 nadeśł~nych odpowie~z: na an-i fl'!·:·eszczony w „Expressi·e" z d. 19 stycz­

ktete naiszą „Jak1e są powody meporozu- nta. -
mień maiłżeńskich", redakcja „Expressu" Prócz tego - zgodnie z warunkami 
nagrod·zila - zgodnie z warunkami an- an~iety - 12 osób otrzymało „nagrodę 
kiety - trzy: pOcieszenia" w postad 1 b'letu do kina. 

Nagrodę pierwszą - 10 biletów do Są to: 
„Casina" otrzymał p. J. W. za airtykut t. D. Otruski 2. Anastazv Ostrowsk·i 
p. t. „Kawalerowi·e, nie żeńcie sie!..„ u- 3. „Różyczka" Renia W~.in!r.aub 4. Stary 
mieszczny w „Expressie" z dnia 8 sty- Kawaler. s. Alina St. 6. K. Om:1i•afk i·~wicz 
cznia r. b. 7. Jot Josko 8. .,Onuqczona f.on::i" 9. 

Nagrodę drugą - 5 bir!ietów do „Splen .. Wein-ingePvsta". 10. B. 1~ . 11. „Stasfa' 
didu" otrzyma ta p. R. Bo-ska za artykuł 12. A<lam f ··yd . 
p. t. „Precz z żoną - kobietą !„„ umiesz- Po odb ic'1 r q ·• 'r<'>d 11:1le ży s ' ę zgłosi ć 
czony w .. Expressie" z d. 16 styczn:a. w ponieclzb1r1c 11• 4 h1'(")·0 o '.!ridz!il'.„'. 6-ci 

Nagrodę trzeoią - 3 bilety do „Lu- po pot. do rr''_,_, „ r>~ne~su " (Piotrko~ 
ny" otrzymał p. Alfa za artykuł p. t. wska 49. w ,. ·\,·6r;:F ). 
„Żony świadome i ionv malowane", u-
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• 
rtasza młodzież 

Komisariat policji. 
Godzina ósma wleczOr. 
Dyżurny przodownik siedzi przy biurku I 

przegląda gazetę. 

Wchodzi posterunkowy. Nie iest sam. Przy. 
prowa~za Jakąś dziewczynkę. Wyglądała na 
piętnaście lat. Mała, drobna, ale ma wesołą, ro· 
ześmlaną buzię, króciutką sukieneczkę, odsłania. 

jącą pulchne kolanka, objęte 'Jedwabną pończosz 

k11- Z pod małego kapelusika wysuwa się ponet· 
ny loczek Jasnych włosów. 

Posterunkowy melduJe„. 
Na ciemne! ullcy przyłapał fą w czułem tete 

a • tete z Jakimś mężczyzną. który uciekł. Sytu• 
acfa, w Jakiej znalazł czułą parkę, była zbyt 
jednoznaczna, by można było przejść obok bez 
z wrócenia uwagi. 

• 
'Waffla s plaefl DJłffióDJ na DJS«liod„ 

nic;ft ru6ie!łacft !lolsfił 

Ciężka postrzelona i umierająca wiiczyca. 

ty~ . 1i'9 /wiei/~ · „, 
___ ,. hlnhiefól ;;~ 

• ·n ...... 

~IJ2Dloljon 
:ffornedla 111 5 afdo,;fi 

!Bernarda :fłion>' a 
Premu1ra w 1 eatrze 

M1tnsk1m 
Profesor Higgins spotyka na ulicy 

kwiaciarkę. Kwiaciarkę nie typu „Vio­
letery" {typ „pseudoklasyczny"), ale or 
dynarną, choć uczciwą dziewczynę. 
Prof. Higgins jest uczonym znawcą fo­
netyki i nauczycielem wymowy dla Ju­
dzi, którzy już zdobyli pieniądze, a jesz 
cte nie nauczyli się mówić... Założyw- . 

, szy sJę ze swym przyjacielem, profesor 
urządza eksperyment: w ciągu 6 mie-
sięcy przeksztatca kwiaciarkę Elizę w 

Dyżurny przodownik zmruży oczy. Przyglą· 

da się zakknloneJ twal'Zyczce dziewczęcia. Tak, Io' dz~1·e -~4--alJ~O 
poznafe ••• Zna tę dziewczynkę.„ Pochodzi z po· „ ...... damę z najlepszego towarzystwa, zwy-

kłą koleją losów ... komedjowych, kocha 
się w. niej, i, jak i>rżystało ha angielskie-
go gentlemana, - żeni się rządnej rodziny, mleszkafącel w pobliżu". Jest ___ ,„, _ 

zdumiony„. Więc pyta, jak to się stało, że wy- a: _ . Oto cala treść. Gdyby Shaw był 
francużem, najpewniej w świecie żyłby . kradta się o tef porze z domu?„. '7WiUl~io W' szkoła€h łódzhl€h.-Wesolg 

- .Rodzice poszli do kina •.• - odpowiada I szgld. k•órg w-gwoluje smuiek ... - ż Elizą fuż od pietwszej ńocy po spot­
kaniu, a w trzecim akcie obudzony w 
Elizi·e „człowiek" w najlepsże ztlradz.it­dziewczynka. Odzie momg zmieniał: pienlqdzeł .. 

- A dlaczego panienka nie poszła z rodzica­
mi? - pyta przodownik. 

- Bo tam dla dzieci poniżej lat szesnastu 
wstęp wzbroniony.„ 

(K.) 

Lódź, 30 stycznia. J wek i t. p., podajemy rozwiązań:e tej by swego kochanka z przyjacielem. p 0. 

WCZORAJ DOPIERO kerownicy szyldowej zagadki. Chodzi poprostu o ńieważ jednak Shaw jest anglikiem, a 
szkól powszechnych w Łodzi otrzyma:Ji zaznacz.enie, że ów ślusarz wykonywa nadto czystej krwi satyrykiem społecz ... 
okólnik w sprawie świąt w pierwszych między innemi „instalacje wodoci~owe" nym, przeto cara komedia obraca się 

•• przedewszystk1em dokoła tej satyry. · 
dniach lutego. Z treści okólnka wyn;ka, , • „Pygmaijon" nie jest komedją ogól-

że przerwa. w naukach nastąpi dnia 1-go PRAWDZIWE KATUSZE przebywa no - ludzką, ale poprostu pretekstem d" 
lutego i tnvać będzie do 3-go lutego (od obywatel łódzki, chcący zmienić grub- wyszydzenia towarzystwa artgielśkiego · 

,J 

_""_.-. 

piątku do wtorku). z okresu przedwojennego. Aby ócenfć · 
szy banknot na drobn'ejsze pap:etki. trafnie całą niesłychaną obłudę, nudę, ,.,,,: 

Młodzież szkolna będzie w;ęc miała Wtaścioiele naszych sklepów czują płytkość i bezbrzeżną banalność · "tych ·· 
~RODA. 30·KO STYCZNIA. 

tt.ść - Synal czasu z Warszawskiego _O!J­
&erwatorjum Astronomkznell:o. h~inal z \.\'.iezy 
MarJackief w Krakowie komunikat lotm7za:­
meteorologiczny. 12.10 -.- Program dla dz1ec1. 
„Szopka polska''. 14.50 - Komunikaty: meteoro 

cztery dni wolne od nauki. jakąś niewytłumaczoną antypaitję do sfer, trzeba poznać literackie ich ·odbi- · "'.:-
•: tych, którzy proszą o zamianę jednego cle: Anthony Hope, Elynore Glyn, Mor-

OSOBLIWOśCI LODZI są naogół banknotu na kilka. ris Brown dają obraz tego, co tak genjal 
nie przygwoździł i wyszydził najśmiel­

N;e chcą zamienić. Odpowiadają o- szy i· najmniej w Zjednoczonem Kró1e-log!cznv, gospodarczy I nadpr?gram. IS. I~ - bardzo mało znane. 
Odczyt p. t. „Znaczenie I zadania akcji misyj- D . k h k ó łód k" h 
nei" - wyg!osi Kazimierz Kodziński. 15.35 o cie a wszyc o az w z TC 
Komunikat harcerski. IS SO - Koncert t p!yt należy n 'iewątpliwle fronton bramy do­
gramofonowvch. 17.00 - Od-:zyt p, t. „Pierwszy mru przy ul. OgrodoweJ· 12, a właściw:e 
rok nauczania języków obcych w szkołach po-
wszechnych" - wygłosi p. Stanisław Baziński. szyld, wiszący przy owej bramie z le-
17.25 - Skrzynka pocztowa - koresponden.:Je 
bieżącą omówi dr. Marian Stepowski. 17.50 - wej strony. 
Koncert popołudniowy popularny. 18.50 - ~oz· Jest to szyld, wychwalający jakiegoś 
maitoścl. 19.00 - Odczvt p. t. ,,Góry nasze w 'I k , 1 · k · 1· 
szacie zimowej" - wygłosi p. Stan. Lenarto- s usarza. tory wy cza wszyst te moz I· 
wicz. 19.56 - Sygnał czasu z Warszawskiego I we roboty jakie może wykonać i wresz­
obserwatorium Astronomicznego. 20.30 Koncert . , ' . . . . 
wieczorny. Podczas pauzy transmisja z Krako- cie doda3e w1elk1em1 I teram1 
wa. Karol Hubert Rostworowski „ wypowie u- _ Roboty wcdocząkowa". 
twór swój p. t. ~Czerwony marsz • 22.00 - Ko " . . . : 
munlkat lotniczo - meteorologiczny. 22.10 - Ko- Dla ludzi, niewyrobionych w rozw~-
munikaty_:_ policł'i~v. spo~towy, n~dprogrll:m. zywan·u szarad łam:glówek krzyrzó-
22 30 - I ransnusia muzyki tanecznei z dan1:1D- ' ' 
gu „Oaza". 

pryskliwi1e stwie lubiany Shaw, a na co tak ładnie 
- Nie mam! splun~ł Oscar Wilde. 
I nic na to n·'e poradz'sz . . W szufla- _W przyzwo!ty~ .towarzystwie łon-

. . . , I dynskiem conaJmrt1e1 polowa tematów 
dz.ie pełno drobnych a zmienić nie chcą. należy do dziedziny meteorologji. Poza-· 
Ody im zwraca ktoś uwagę na ni,ewłaś- tern mówi się o zdrowiu. O polityce i 
ciwe traktowanie, odpowiadają: sprawach społecznych nie mówi się -

- Poco mam się nadwerężać? Co bo to shocking. Broń Boże - o intere-
z tego będę miał? A może w d~d~lku sa~h ! O sporcie - tylko cricket i o wy-

. „. 5c1gach. O modach mówią tylko panie 
bankn.ot jest fałszywy?„: pomiędzy sobą. O miłości i flircie - mQ 

Więcej obywatelsk.ego poczuci.a~ żna, ale z ostrożna i en-deux ... nigdy pt.i 

panowie sklepikarze! (-) blicznie .. 

Dai d•iflusoDJi leleJon 

Jakiż Jest zresztą poziom umysłowy 
i towarzyski tej „elity", jeśli byle zdol­
niejsza dziewczyna może po 6 miesią­
cach nauki uchodzić za wzór dobrych 
manier i umysłowych zalet? Shaw wy­
szydza moralność „średniej sfery''. kpi 
z jej manjer i przesądów. · 

TEATR MIEJSKI. 
D1iś, ~roda po raz ostatni wieczorem arcy­

wesofa .,Sekretarka Pana Prezesa" z Stefanją 
Jarkowską w rol! tytułowej po cenach naj­
niższych. 

Wśród tej świetnej zabawy, wśród 
OD uagje UO do oślepiania prze• 

€lwnihów-
tych godów satyry na drugi plan scho­

dług swego przekonania, niesłusznie. Z dzi miłość Higinsa i Elizy i filozofja śmle 
w ęzienia udało mu się uciec w góry, a ciarza Ooolitle o posiadaniu i uż.ywaniu. 
z tej naturalnej twierdzy zaczął rokować Grano „Pygmaljona" wyśmienicie. 
z królem, prosząc gó pisemnie o przy- Na pierwszy plan wybiła się p. Jarkow­
wrócenie do łaski i do służby w wojsku. ska (Eliza), którą od roku wyrwano ró­

TEATR KAMERALNY. 
Dziś i dni następnych o godz. 9-ej wieczo­

;em głośna sztuka A. Słonimskiego „MurzytJ 
\Vars7~-vski'' z Michałem Zniczem. 

TE>.. TR POPULARNY. 
l\apitalny wodewil karnawałowy „12 żon 

Jafeta", który zdobył sobie pełne uznanie roz­
bawionej publiczności grany będzie codziennie 
o 8.20 wieczorem. 

Kobiety europejskie, które wywiezio 
no- aeroplanem z oblężonego Kabulu je­
szcze przerl upadkiem Amanullaha, opo­
wiadają ciekawą anegdotę o przyczy­
nach śm'ertelnej nienawiści pomiędzy 
Amanullahem a jego przeciwnikiem i sa­
mozwańczym Baczą-Aj-Sakao. 

Było to już potem. kiedy Bacza-Aj­
Sakao. jesz~ze jako of:cer armji afgań­
skiej, zostat wtrac0ny do więzienia, we-

Najpiękniejszy amant-wyśniony, 

kochany - bożyszcze kobiet 

RAMON NOVARRO 
i wiośniana, czarująca 

NORMA SHEARER 
Ukażą się wkrótce na ekranie kina .SPLENDID" 
w pełnym uroku romantycznym dramacie reżyserji 

genjalnego realizatora E. LUBICZA 

• „ .•. 
SIAZE STUDE~ 

• 

Amanullab udar, że przychyla się do żnym „galgankom" i nareszcie pośtawiO 
tej prośby i wezwał Baczę-Aj-Sakao do no w blasku właściwego zużytkowania · 
siebie. Ale z.bieg- był ostrożny, przybył je talentu. P. Węgierko (prof. Higgins) 
wprawdzie do Kabulu, ale poszedł do je- kładł w swe role nieco zbyt wiele tem­
dnego ze znajomych, który miał telefon peramentu, poza tern dał wspaniałą krc 
i kazał się połączyć z królem. ację. 

Następnie, zmieniwszy głos, oświad- W rolach epizodycznych na pierwsze 
czyt. że mówi jeden z gubernatorów pro miejsce wybił się p. Janowski (śmie­
wincjonalnych i zapytał co ma zrobić z ciarz Doolitle) kapitalną maską i pełną 
Baczą-Aj-Sakao, który właśnie zgłosił I umiaru i inwencji grą. Pozatem wymie­
się do niego? mć się godzi pp.: Dunajews~ą (Mrs. Hig 

- Usunąć go. Niech zniknie bez śla- gins), Jakubińską (czy nie czas· za 20 lat 
du! - odpowiedział Amanullah. dawać jej te role?) Korzelską i KiJow· 

- Alet Koran zabrania zabijać nie w skiego. 
walce! - odparł rzekomy gubernator. Reżyserja p. Węgierki i dekoracje p. 

- No, to oślepić go! - zawyroko- Mackiewicza - doskonałe. 
wał Amanullah. last. 

Na to Bacza-AJ-Sakao, zmieniając 1 • • • • • • • o • • • I• • • • • • n a • o:x::v::JOOL.n 

I głos z powrotetu na naturalnv, odsłonił 
swoje incognito i zapowiedział Amanul­
lahomi: 

- Ty mnie nie oślepisz, ale ja przyj­
dę, strącę cię z tronu i każę oślepić! 

Pierwsza poluwę i:rroźby Bacza-Aj­
Sakao spełnił. Drugiej dokonać mu się 
n'e udało. AmanuUah bowiem w ostat­
nlej chwili niepostrz.eżenie zdołał um­
knąć z Kabulu. wedle jednvch aeropla­
nem. wedle. hmycn automobilem, którym 
nauczył się k':erowa6 doskonale. 

Aeroplan z przezroczystego 
materia/u. 

Rząd angielski buduje obecnie tytułem próh 
aeroplan z nowego materja!u zwanego „plas ; 
który posiada tę własność, że jest zupełnie prtc­
zroczysty, jak szkło, niełamliwy i elastyczn~ 
Nawet rury, łącz~ce motor ze zbiornikiem 111:' · 

być z tego materiału, tak, że nieprzezrccz' , 
częścią aeroplanu będzie tylko motor h · 
przy szybkim locie nawet na nieznacznej v.' 
kości trudno będzie dostrzec. Zdaniem s_p ~ „ · 
stów aeroplan z tego nowego materiału be. 
niezrównany przy wywiadach lotniczych ... 
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w film5e pdł. pow~eści GABRIELI ZAPOLSKIEJ p. t. 

Dziś -premiera! 
Passe-Partout i bilety ulgowe 

n e ważne! 

Początek o · godz. 4.30. 

Orkiestra pod dyr. 
· R. KANTORA 

Symfonja pieśni 
mach bombowy 

wzruszający dramat miłości następcy tronu. 

miłości! Zwyczaje i obyczaje ludu rosyjskiego. Za· 
na carewicza. Intrygi dworu rosyjskiego. Przepych 
wystawy. Porywająca gra artystów. 

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii••• Uwa~a: Spec~ alnie dla tego filmu i orkiestry: bałałajek i smycz.kawa 

' l !lłerDJszv lioiet 
po111sfoł 111 ft~vmle 

Pierwsze hotele założyli rzymianie, 
~y11co wowdas wyglądały ·one tak. ż~ 
do obecnych ·hoteli vv niczem nie były 
podobne. 

Hoteie l'lżymsikie zwane . ostetjami, 
chroniły pódróżnego przed przykrością 
mi klimatu, )a.k zimno czy deszoz. Na­
og6ł itdnak bud.owie-te · nie posi·adały żad 
nef;!o kierownictwa·, nie było w nich łó­
!ek i J]ie wydawano tam :wcale iecLzenia 
Kto więc zn.alazł się w hoteLu takim. mu 
sia ~ sp.ać .na ziemi i sam troszczyć się o 
pozyw1eme. 

Dotąd ies:zcze w Indiach i<Stnieią tal~ 
~ahe b~n.galow . dostępne dla wszyst­
kkh, kazdy podróżny czy przechodzi.eń 
!J!Ofe do nich weiść i odpocząć. Te właś 
DI~ tu.nga~ow ba.rdzo przypominają rzym 
silcie osterie. 

Dg~ur"_ Ópteh . . ,', „, ~ ·~ i 
. . Dziś W' . nocy d:vżuruia· aptckf: N. Epsztefo · 

(P1otrkow-;ka 225) ,M Battoszewskiego (Piotr- ' 
kowska _95), M._ ~ozenhlum (Cegielniana 12), '--
Gorfel~ (W~chodilla ,54), J . Koprowskiego (No &Bllml.BE.11 
womteiska 15). . (b)_. · . 1 llllElllłiim 

Szum ;ą wiatry, srożą się burze, szaleją 

wichry, huragany 1 trąby puwietrznel 

wkr6fca 

CA SIMIE 
I 

I Odkrycie arch1ologiczne 
doftonane pod.:.:as snu 
W prasie szwedzkiej został przytoc•zo 

ny ciekawy fakt rozwiązania we śnie 
trudnego z.agadnienia . Mianowicie arche 
ologów z,astanawi.ał od~awna fa~t: .te 
otwory, wiercone w kamiennych sted:1~­
rach pirzedhistorycznych, są tak małe , :Z 
wydaje s.ię niemożl iwem, aoy można je 
było obsadzić na dostatecz.nie mocnej rę­
kojeści. 

Pewien leśnik , który z zamiłowani.em 
poświęcał się badailliom archeologic~­
nym, również usiłował dojść do odbycia 
sposobu, w jaki ludzie z epoki kamien­
nej oprawiali swe narzędizi.a, nie mógł 
jecLn.ak waleźć zadawalniającego wyjaś­
Dtienia. Jednakże kiedyś w nocy śniło mu 
się , że z.n.ajduie się w górach, około pr-zy 
tufonej do zbocz.a pierwotnej siedziby 
ludzkiej. U wejścia do chaty leżała sie­
kiera kamienna. Rękojeść jej była przv­
wi~z,ana mocno , do kamienia , a w otw6T 
wsunięty był cienki kołek , służący do 
przytrzymywani.a wiązadeł i umocnienia 
rękojeści. 

Amator • archeolog obudził się mo­
mentalnie ze zdumieniem wykrzyknął: 
„Więc takie jest ro.związ.an.ie zagacLki"l 

ll!l4łm Kochankowi-a Ponadto: 
ORDOMOWMA 

. . ' ' ' ./ . 

DzH· ~ dni następnych! 

· . · z udziałem wyśnione t. ·pary kochankó_w . 

VUma Banky i Ronald Colman 
i baletmistrz opery warszawskiej 

SOBISZEWSICI 
pokazuią. iak należy t~l'I- Warszawianka" 
czyć na1nowszy taniec „ • 

-·~ł&ó--·-·,....----------·,.,..„ .... , _______ :llla~•~......,...,. ~-ft(:'.·...._ 

- Nie znałam go. Czułam jednak in-1 kato już na nią auto, w którem sliedzial 
stynktown.e, że należy do tej samej ban- Kranicz. 
dy .. . . do sekty Krwawego Księżyca... Po;echali odrazu na dworzec, a stam-
Chc iałam zabić ojca Sergiusza ... Nie mo- tąd odrazu do Ł-0dz :. 
głam„ . Działał na mnie swym magnety- - Nareszcie pozby l i śmy się tych !łie­
cznym, usyp i ającym w zrokiem„. W jego szczęsnych kłopor6w ... Teraz będziemy 
obecnośc przestawa1łam być sobą . Nie już napcw110 rnzem„. Zawsze razem.„ -
mogłabym podni eść nań ręk. szepta ł Kranicz do Zosi, gdy jechali po-

Odetchnęła. ·Potem mówiła dalej. c ' ąg i em do Łodz·. 
· - Już w aucre, wtedy. gdy uc · ekaliś- W dwa tygodnie potem odbył się ich 

·my z Łod zi, z sal i „Filharmonii", rzucił ślub. 
na mnie jaki ś urok.„ Przyciągał n·e do - - - - · - - - ·- -- -
si·ebie swym wzrokiem„. Poszł31bym Wałek, Felek i Lipecki byli na ślubie 
wtedy za nim na kra.i św :ata. „ i tak bylo „pana detektywa" jak nazywali -,rani-

112! potem Ale gdy wracały chwile przytom- cza. Przywiązali s ę ogromn ie do młodej 

Polida·' skonstatowata, że zamordó- wyćwi.czonem, doskon a~em "medium. n·ości, gdy zdawałam sobie sprawę z te- pary, która „:e w~edzi,a1ra w jaki sposób 
wany .. nie jest ojcem Sergjuszem. Znale- Rob;ono . z n ią wszystko cokolw!ek go, co ze mną si·ę dzieje - wówczas go- odwdzięczyć się bohaterskim m ieszkań­
ziono przy n:m dokurrieni _na imię i naz"- chciano. Maniewski zawiózf ją ·do hotelu towa byłam zab ' ć a•lbo jego, alb0 siebie.„ C"'li .,Górniaka" za ich pełne poświęce-
wisko Henryka· Maniewskiego. ;.Ang elskiego". Maniewski widoczniie nie m ; ał takiej n!1 dobrodz"ejstwa. 

Zosia stw erdzila , że nie znał a tego W tym samym czasie „wywiadow- potęgi wzrokowej jak ojciec Sergiusz„. Lecz dumni IJ.ohat.erowie, tępi cilele 

pana i nie wiedzała czego chciał od niej. cy•· Kranicza wywąchali, że do Wa.rsza- ' W hotelu zbudzitam się z tego somnam- sekty Krwawe~o Ks!ięiyca nie chcieli 

Żyła ciągle w }akimś śnie. Nie wiedz i ała wy przybywa ojc:ec Sergjusz z Zosi ą. bu!-icznego snu.„. Maniewski rozb ' erał stysz.eć o zapłacie. 
co się wokó.ł n:ej dzieje. Robiła co jej Krari icz nie zasypi ał bowiem gruszek się właśn :e ... stał w koszu-li ... Na nocnym Kraniczowie po ślubie wyjec hałd za-
kazali. w. popiele. a Watek i Felek dzielnie mu stoliku leżał rewolwer.„ Zbudz.Ua się we gran '.'Cę. 

W Poznan:u więziono ją w jakimś pri magal 1 w· tej sprawie. mnie nagła myśl... Pomśc i ć wszystkie T potoczyło się wszystko dawnym. 

ciemnym lokalu. Przychodzili tam różn i Kranic'z wraz z nimi udał si-ę do War- moje krzywdy. całą moja młodość stra- starym trybem.„ 
panowie. Między innymi równ 'eż Manie- szawy i tam c7ekał na przyjazd ojca coną, pom~cić śmierć mego ojca... - - - - - - -1 - - -

wski. Zosi.a wi działa go raz przy sob '.re, Sergiusz.a. Schwyc'tam rewolwer ... Odwrócił s i ę w Aż oto dn ia pe--·neg-o po wielu latach 
gdy odzyskata przytomność. W nocy mia ło nastąpi ć aresztowanie. tej chwil i. . Oslupal. zdrętwiał. zadygo- w pismach ukazała s i ę sensacyjna wia-

W przeddzień zaMjstwa w ciemnym Tymczasem - - - tar... Chciał krzyknąć, przeraz : ć mn i1e, domość: 

lokalu powstało jakieś zamieszanie. Ktoś - - - - - - - - - - oszołom ić - lecz byto zapóźno„. Padł - „W .\iilłwakce, w północnej 

przyn'óst wiadomość, ie policja jest na Sala sądowa. s~rzaL Ameryce. Zmarł orzed t<ilku d11i:lmi 
tropie ojca Sergjusza. Trzeba było szyb- Na ławie oskarżonych - Zosia Gar- - - - - - - - - założvciel tute1szej sekty .,czdc:eli 
ko ratować si!ę ucieczką. licka. Sędziowie wyd.a1li wyrok uniewinnia- Nocv". oJciec Ser17ru!'Z nolak z oo-

Ojc!ec Sergiusz powierzył Zosi ę Ma- . Sędz i a odczytuje akt oskarżen ia. jący„. cbccfze11ia. z ... :-nv rńwn1ie.;. w o~cz~1s-

niewskiemu i polecił mu, by pojechał z -- Oskarżona. przyznaje się do w:ny? - - - - - - - tvm haiu. iako bYf nrzełożony se· 
nia do Wars.za wy. Przyrzekt. te przyje- Tak ·. · - - - - - - - Jrtv . .I{rwaw P::!O K~'civca". · 

dzie dnia następnego i odb~erze Zosię.„ .· Dla ~;egn . zam·ordowała Henr~ka I Zos·a odzyska·ła wolność. Władze poJ:lcv.inr l)ri.e t\' h11 ~J·r ~ .ul~ą ••. 
Man '.'ewski pojechał. · Zosia byla ' już· Manfi ewskiego?„. Gdy wyszła z ~machu sądowego cze KONIEC. 
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DlH i ~ni nait~IDY[~ł CASINO„ Orkiestra pod kier. L. Kantora. 
Początek o godz. 4.30 po poł. „„„„„„„„„„„„„~ ... 

Osnuty na tle · przefyć jeńców wojennych tragiczny konflikt między niezłomną przyjaźnią dwóch mężczyzn a miło~cią do kobiety 

POWRÓT Z NIEWOLI 
PIERWSZY owoc współpracy dwóch po­

tę!nych indywidualności kie­
orwai nk produkcji; Er)fka POMMERA i reż. 

JOE MAY'A 

PIERWSZY występ O. FROHLICHA od 
czasu jego kreacji w filmie 

METROPOLIS 

Początek seansów 
n godz. 4.30 pp. 

PIERWSZY występ wielkiego 
tragika amerykań­

skiego Larsa Hansona w filmie 
europejskim 

PIERWSZY W}'.stęp • przepięk-
ne1 D•ł!I Parlo 

po jej zaangażowaniu się do Ameryki 

Dlii i dni mt~~mbl ~ S P'=:-E N DI D Dlii i doi nanmnbl 
W LASACH'. POLSKICH 
podług głośnej powieści 3. OPATOSZU. Realizacja 30• TURICOW. 

~ó~~~~h~ DIANA BLUMFELD, Silwen Rich. 
Ch6r wwkona pleś11t chasvdzlcte, SYllłlCIO«.lłilne I nastrotowe. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Orkiestra pod bat1,1tą A. Czudnowskiego. 

Począt~k · seansów o go<1z. 4.,30 pp. 

PALACE I 
I 
I 

Dziś i dnł W .... r ze p .~ r V z• a ~ie1k~ superfilm w-g głośnej po-
następny(;h I ~ t1J7 \~ 1eśc1 Acremen La Sarrarine 

Niebywała tragedja przeżyć współczesnej L 1· ag over 
kobie ty-W rofi głównej królowa ekranu · . . 
01kiestra pod dyrekcją M LlDAUERA. - ·- · Poe:t(\!ek seansów o godz. 4-ej po pot., w soboty i niedziele o godz. 12 w ł)oł. Piotrkowska 108. Sala ogrzana! Na pierwszy seans W$:r.yatkie miejsca po 50 gr. i 1 zł. Sala ogrzana! 

Lekarz -nentnta 

f. Horowin 
przyjmuje w lecz 
nicy przy ul. Piotr• 

kO'łlS\tlej 21ł4 

eod"iennle od 2- 7 
SALON DAMSKI pod kierownictwem wL E b N A· 

marka Uwalfa: Manicure zostaje wykonany przez pierwszorzędne siły 

• Zawtado111tento. 
W najbliższych dniach :tostanie otwarta wykwintnie urządzona 

Restauracja Bar ttE Pl P I R" 
przy ul. Sienkiewicza 40, pod zarządem długoletniego fachowca. 

Bufet stale będzie zaopatrzony w wyborowe zakąski zimne 
i gorące. Kuchnia warszawska. Spirytualja, wina krajowe i za­
graniczne najprzedniejszych firm. Codziennie koncert znako­
mitego zespołu muiycznego. 

Zarząd. 
~XY~~ 

LECZNICA 
lekarzy spee.tallstów f rablnet deirt?· 

stycznt Dl't'Y Oórn.vm RYld!:u 

Plotrkc•wska ?94. tel. 22-89 
(przy orzysianku tr~mw oablanfc­
ldcb' oriyrmuJe ~yct. • cltotO­
bacb wsiyukłch ~veefaltto!Q od c.. 
11) rano de 7·el po l>OI S-t.ae1Jłenłe 
ospy, · analb!y (~. kału. lmvt. 

plwocin etc.J ooeracje e>11atrutrkt. 

Porada 3 złote 
WltYlJ aa mieście:,. 

Zabfeltl I !JJ)eracJc od umowy. K10>lełe 
świetlne. l'taśwledarda lampa ~War· 
OOWl Roentrea etektryza~:r•· l.eby 
sztuczne. 1toroo1 tłute. o atJMwt 

ł lllOStJ. 
W niedziele t świeta ck> ~odz. . 3 p0 p. 

Przyjdź osobiście 
albo nadeślij charakter 
pisma swój lub taintere• • 
sowanel osoby. Zakomunl 
kuj imię, rok i miesiąc 
urodtettla, kawaler, tona• 
ty, wdowiec, ilość o•óh 
najbliżuej rodziny, a otrtymasz sz;;ze 
g6łow11 analizę charakteru. określc?ole 
zalet, wad, zdolności i przeznaczenia. 
Odpowledii aa szczerze zadane pyta­
Gia, iak r6v.'11lrt horoskop słynnego 
medium M-lle E\'igny - bezintere­
gownl~. Lee:e na pokrycie lcosdów 
ogłotze~ . wydatków pocztowych i 
kancelaryjnyC'h tał~czyć zł. 2.- (mot 
aa w ~naczkacb pocztowych). Osobi­
ście przyjmujfJ 12-7. Protokóły, odez 
wy. podlięltowania najwybitniejuych 
osób stolicy Warszawa, Psycho-Grafo 
log Szyller-Stkolnik, Redakcja . ,świt" 
Nowowiejska 32. m. 6. 

ZYCIE pkiowe! - Dzlesię~' cennych,&m••••••••••••ll 
pożytecznych książek tylko piec zło- : 
tych. I) Doktór Milller: „Najnowszy le ' anoa Ktcz1111n 
karz domowy". 2) Doktór Braun: „Sa)I n n l'ln 
mogwalt mężczyzn • kobiet". 3) Dok· 
tór Gelsen: .ttygJena miodowych mie- pn:yjddta do Łodzi i wytłl\pi go-
sięcy" . 4) Doktór Surblet; „Sekretne ścianie 

w „Pletropoiu" 
Monlu•zkl Nt 1. 

sposoby malieńslde". 5) Doktór Kora· , 
blewicz: „Choroby weneryczne. ule- · 
czalność syfilisu··. Jeszcze pięć Innych il 
ciekawych pożytecznych książek, tyl­
ko J)ieć złotych, Wysylamy za gotów-

1 
kę lub zaliczką pocztową. Na wydatkl iłll•••••••••mma.I 
załączyć jeden złoty 50 gr. (można 1 znaczki pocztowe). Warsi:awa, Redak!UBIORV inoskie. damskie, obuwie, 
cja „~wlt" Nowowiejska 32. Ogtosr-e- swetry na wy pia tę . Piotrka ;:ska 37, 
nie załączyć do listu. Ili wejście, l piętro. 

Dr. med 
Porada 3 złote. 

< '„.„' " ,•' ·:. ·.1 • < . : ""i 

i inne, suknie trikołinowe i l p. 

przylmule do reperacil. 
ut 6•go Sier„nla 78• HI piętro. 
Tanio, bo w prywatoem miesz:kaniu. 

Poszukiwany 

::!;s~r:a;:· lo~a\ 1a~uunJ 1-------------- ,skórnych. wenerycz 
'i)fCh. Leczenie lam 8-900 mtr. kw. Kocioł parowy poia-

f b • L pą kwarcową. \dany. Szczegółowe oferty sub ,_Lo-a ryKa UStef Pnvimuie od l!odz kal 180" do adm. „Republiki''. 
• .... - s-10. 12-2 i 4-s\--------·-----

·~::Ja~~~:n:~:· J. K uk!iń.słii w niedz. i święta 9-1 

I wenerycznłtch Ł6dź, lachcdnia 22• Dr. med. l Dom ekspedycyjny w Gdańsku ~o-

~~l!!T!~~;~l~(l L.:::'.::r:::=~~~~ H Ul[ R1 ,„kuJo zdoln••n n 

~;~~:~f.~:'."; ~~1~~~ :~Jt.~f ::.! l Kw Il y lu R H 
KI• g Meble ~ofedydcze , spec. od4-S. w n~edz 1 na miasto Łódt. Dokładne oferty wraz In er ctłkowlt• un-dzenł1 od 11-~ PP• dla nieia t ref. i żądaniamt skierować do adm. 

uuwou.unyeh stylów moznych ceny I R bl"k'" d 2136" 
lecznic •_• ep_u 1 _'_.Po_„ · -~---

Choroby wencrycz· $pr:aedai na ratw · ·----
ne. skórne i wło- • „ •Ołówk-. n ' I li n ~ l 
s~~~};:1:~;i:·1-~lefo~7~tl. I ur. ~ u r L IKoraspondanlka· 

telefon 32-28. , i·· k Szkolna N• 12 Sfenotyp1·stka Godz. przyjęć· od PRZEZNACZENIE. Nadeś IJ chara ter Choroby włosów, 
6-8. ' pisma, zakomunikuj Imię, rok, m!e- skórne, weneryczne 

w niedziele i świę· siąc urodzenia, otrzymasz szczegóto- i moczopłciowe. rutynowana, biegle stenografująca, mo 
ta od 10-12. wą analizę charakte'ru. określenie za- Naświetlania lampą 1 gąca samodzielnie korespondować 

Dla Pań oddizieltia !et. wad, zdolności, przeznaczenia. kwarcową I POSZUKIWANA 
poczekalna. Również horoskot:i słynnego medJum i prom. Roentgeoa 

Od 1-2 w lecznicy fvigny. Nadesłać zł. 2 (motna znacz- 1 (ok&em11tJt, no·, przez większe tutejsze przedsiębior­
CPiolrkow~ka 62). ki pocztowe) . Warsza~a psych•;.;: ;· ~: - · wotwor~ a:łośh i st~o. Znaiol!lość języka niemieckiego 
I ·-folog Szyller - s~ko!mk. Nowv;.: ei -1 we) . poządana. Oterty sub: „Samodzielna". 
1 - ska 32. Redakcja „Swlt". · 3 przyjmuje ~o 6-9. ·--



Echa meczu 
prsv drs111łacft samlłnłe:· 

ivcft 
Ródzcw · iennlslś€1 

•Prowadzatq •renera z Wiednia! 

Ple w y dzłe. 
ftoAeloD'vcf'I muirsoslll' 

€uropv 
Prasa sportowa donosi, że sprawa lód:t, 30 stycznia Zarząd Łódzkiego Klubu Lawn Ten- Lódź, 30 stycznia 

meczu ŁKS - Wtsła wypłynęła znów Jak się „Express Wieczorny" dowla- nisowego postanowił w roku bidącym Pierwszy dzień mistrzostw Europy 
na światło dzienne. na zebraniu Ligi. duje, na ostatniem posiedzeniu Łódzkie- sprowadzić również trenera Weisa z. ho.keja na lodzie w Budapeszcie nie przy 
Nad kwestją tą obradow·ara specjalnie go Klubu Lawn Tennlsowego omawia- Wiednia, z tern, aby praca jego wypadła' niósł rozwiązania zagadki, gdyż Pinlan-. 
wyłoniona komisja. Uznara ona, że odno na była szcegófowo sprawa sprowadze- na ten okres, kiedy członkowie są jesz-, dja, której zupełnie nikt nie zna. di) spot 
śnie spraw finansowych wszystko zosta nia do Łodzi trenera zagranicznego. cze w mieście. Sprawe te powierzono kania ze Szwajcarją nie stawiła się, wo­
lo przeprowadzone formalnie, co zaś &ie Jak wiadomo. w roku ubiegłym ba- do załatwienia p. Karolowi Steinerto- bee czego sędzia odgwizd'.ll zawody Ja-
tyczy nakazu rozegrania meczu przy wił w Łodzi trener austrjacki Weiss, 1 wi. ko valcoover 5:0 dla SzwaJcarji. 
drzwiach zamkniętych, to statut takie- którego pracy należało być zadowoJ<r Jak się dalej dowladujelJlY, sprowa- Jako pierwsze spotkanie dnia ódbyt 
go postanowienia nie przewiduje. Pole- nyrn. Termin jednak pobytu trenera dzenie trenera Weisa będzie sfinalizowa się mecz Austria - Niemcy, który za­
cono wiec dele~atom na waine zebranie Weisa był nieodpowiedni, albowiem ba na w dniach najbliższych. Będzie to bei kończył się wynikiem 1 :O dla Austrji. 
PZPN-u poruszyć te sprawę, jako zasa- wił on w Łodzi w okresie największych wątpienia z pożytkiem dla łódzkiego Zwycięzcy górowali cały czas a decydu 
dniczą i zainterpelować, rra jakiej pod- upałów, kiedy większość zaW<>dników biafego sportu. jącą bramke już w drugiej minucie pierw 
stawie PZPN wydal powyższy nakaz. czołowych bawiła poza Łodzią. szel tercji zdobyli z pięknej kombinacji 

Ertel - Lederer. Zawodami kierował 

T • ł d . 
1
.. • • ,Loicq (BeJgja). • · · 1 t ' lr ' W drugiem spotkaniu Włochy pok<r. rzeJ O zcy· mo OCY11 ISCI wyruszaJą ~ ~~~~od~~~ó~ó~:w~~;~~:=~~w~~ę~; 

no Zjazd Owioidzisiu do Berlino!! rr:~ą~z~~~~:1~i:~~i:~:~zą bardzo przy 

L6d:t, 30 stycznia kuset motorzyst6w z całej Europy. ł dowiaduje, do motocyklowego zjazdu 
, Jak się „Express Wieczorny" dowia Na ostatniem posiedzeniu kierownic- gwiaździstego do Berlina zgłosili si~ 

duie sekeja motoeykłowa S. . 11 Unlef1\' twa sekcji motocyklowej S. S. „Unlon„ 1trzej znakomici nasi przedstawiciele 
otfzytttała zaproszenie ticzesti'lictenla omawiano szczegółowo sprawę udziafu sportu benzynowego: kapitan sekcji mo 

. A. z. S. (Poznań) 
lłra .., so6ofę i njecbiefq 

.., .Eodai 

w międzynaro~tl yttt zjłidzie gwiaź- w tym tjetdzie gwiaździstym. Postano tocyklowej zielonych Władysław Ora· Dowiadujemy się, że w sobotę, dnia 
dzistvm motocyklowym do Berlina któ 

1 

wiono uczestniczyć i jaknajlicznlej obe· bowski, triumfator poprzedniego zjazdu 2-go lutego i niedzielę dnia 3-go lutego 
ry odbędzie się w połowie lutego. słać te oknkurencję. (drugie miejsce w ogólnej klasyfikacji) ' gościć będziemy znakomity zespół ko-

Podobnej treści zaproszenia otrzyma Zjazd gwiaździsty do Berlina oparty Caesary Mencel ł Hans Nestler. Maszy- szykówki Akademickiego Związku Spor 
ly wszystkie niemal zaprzyjaźnione z 

1 
na regulaminie podobnych rctidów. prze ny wszystkich wymienionych wyżej za towego w Poinaniu. Zespól akadem: 

Niemieckim Związkiem Motocyktowym · widuje przyjazd do Berlina w niedzielę wodników posiadać będą przy.;zepkl. ków gra pierwszego dnia z. „Triumfem" 
klu~y motorzystów w Europie. Zawdzie dnia 17-go lutego miedzy godz. 10-tą a O bliższych szczegółach nie omicsz. drugiego - z reprezentacją Niemieckie-
cza.iąc stosunkom, jakie łączą sportowe 16-tą po południu. kamy powiadomić naszych Czytelni- go Gimnazjum. 
sfery kolarskie i motocyklowe Niemiec. Jak sie dalej „Express Wieczorny·• ków. Oba spotkania odbędą się w sali gim 
z „Unionem", oraz wspaniałemu wycz~ nastycznej Niemieckiego Gimnazjum 
nowi Caesarego Menela w listopadzie 
roku ubiegłego, również w zJeździe „., · ·al s· u"-i/Os ~el.dla Kostrzewski 
~wiaździstym do Berlina, zaproszenie .a1span1 V ffw.--.. .Jl -v·t•puje. A' • -. ··u 
łodzian zreda~owane było I .a I aaa ~ O d •t J .... "' '"" .,.. ~· 

w tonie jaknajserdeczule~zym. zwv.: -:-u na em€o -· . w ru. e Ja,k donoszą pismd warszawskie do-
Warto zaznaczyć, że do wspomnia- rundzie • skonały lekkoatleta AZS-u łodzian i n p. 

nej imprezy przewidziany jest start ki}„ Dono~za nam ze śl:tska o wlelkim ser katowicki uzyskał ni~rJtstr~y~nię- Kostrzewski opuszcza barwy swego .do-
śukcesie łódzkiego pięśc:arza Artura tą z Niklewiczem, mistuem Nlemi~ckie tychczasowego klubu, prtt:!nosząe si~ do 

u z n a n ie d I a ho k e $eidla. który od dwóch tyQ;odr.i miesz~ go Górnego Śląska; Seldel znockauto· I jednego z towarzyst\\ stołecznych. 
• • • • ka obecnie w Siem!ar,ow:~ach. wał w drugiem stacłu Richtera (Zabrze) · 
1stow lodzkich w Bytomiu odbyłv sle taw.Jdy ·bok-, Od pierwszej chwili decydufąca przewa „Polonja" 

,.. b t · · · d . 1 ś . lód serskie z udziałem piściarzv .,BKS". J..tó ga łodzianina, który wybija się na czoło 
i :;o 0 "'~ 1 n;,e zie na . go ~ma ~- ry jakkolwiek wysłał swój znaczn:e u- polskich pięśiarzy; Gawlik (BKS) "' wa. dra .., _..ead•i .., s~6ofę. 

k e_go „Unionu ~ Warsz a wte na m!- słab1ony skład, wygrał de~:i, dujące spot dze lekkiej pokonał na punkty Solkego · a nie "' nied•aefc; 
strzostwach hoke1owych. zako~czon~ Je kar: e. I (Bytom): Radwański (BKS) wygrał na Jak się dow·adujemy, w nade.,_._.~ 
~:~~irau~~~~ : 1f k' bar~ .zi~log:i, ~h, Poszce~óhte wyr.iki tech1.l.:zn~ są na I punkty z Janetzkem (Bytom); Kowalik sobotę · 0 godzinie 14 po południu na pla­
jowego na tócJ. 0 s tego wia a 0 e- stępujące: • . (BKS) prz.e~rar. na P.unkty .z Simą w. Włl · cu sportqwym S. s. „Unlnn" pr.zy ul. 

Jakkolwiek nie możemy się poszczy- d ~roczhek .<B~S)t ~)a~g_r;ł ~a kptlrWł<!=ij ~zóer~średn;~l· ~k~una ie t mistrzem nrem. Przejaed ódbędzie się mecz hokejowy o 
C·ić żadnymi· wi· k ym· k . któ •> ~trac oma \n'.Y Om • T u'Bate 11 \, u uega S ą.:1 4 • mistrzostwo klasy B" okręgu warsza-

ę sz 1 su cesami. • ł d a w'ĄdaJ·ący sie ~Wtutni' tmk ' · d " P 1 · " 
re z czasem przyjdą. stwierdzić należy, ni 0 y, z po 1"' - lj wskieg~ pom:e. zy s!oleczną „ o onią 
że debiut łodzian należy uważać za bar- ···-···· ·-·--- a łódzkim ,,Unio.nem. Mecz ten zap?" 
dzo udany. Niemal cala prasa krajowa 

1 
i~• wada. s ę ~a~o pierwszorzędna atrakcJa 

podkreśla jednozgodnie. że w sobotę. to Da sze wun „ 1 dfa ~ilośntk.ow sp~~tu. zimowego. 
dzianie byli przeciwnikiem zupetnie ró- Kier~wntk sekc~1 .zielonych p. Dr.egcr 
wnorzędnym, I na porażkę nie zasluż.vli, rozt!rgwek O mlsirzosiwo todzl wyst~1"'. 1 ł na~t~ptl]ący skład druzyny 
w niedzielę natomiast mieli więcej z gry . . . . łódzk1eJ: Gobat, Got~a.ld, St.ettka, ~e: 
i powinni wyjść zwycięska. Drużynie W tr.ze~im d~tu rozgrywek o.m1strzo-,czone 8:Z, Hakoah - Kadnnab 11 9:1, gner, ~re~~r. Chełmqcki, Ghcenstem 1 
łódzkiej rokują wspaniałą przyszłość. stwo .Łodzi w .Pt.ng.pongu, noŁUJemy na- ŁKS -1M~A I 7:3, ŁKS 11 - Hak~ah 11 1 Próchniewicz. 
Wszyscy zgodnie podkreślają, że wy- stępu1ące wyn1k1: " I 10:0: S~tuac1a w rogrywkach do. teJ po-,· . Je.st bar~zo praw~opod'o~nem, że w 
step „Unionu" w Warszawie był miłą Sala 1(1. St> ••. ZJednOcione : ry się n e zm en-ta. W dalszym ciągu na n1edz1ele Union będz1e gościł w~rsz1w-
niespodzianką. YMCA - Union 8:Z, Oratorjum - czele klubów kroczy Hasm<>nea bez ską robotniczą „Skrę", . która miała s·ę 

Podział mandatów 
.., 'Wvdsłafe §ier i !Dvs­

euplJnu 
: Na onegda1jszem posiedzeniu nowo­

obranego Wvdziału Gier i Dyscypl ny 
Ł.Z.O.P.N-u podzielono mandaty wśród 
członków nasten11 . ąco: przewodtticzący: 
Lanks, zastępca przewodniczącego: Zer­
bel. sekretarz: Liebsch. zastępca sekre­
tarza: inż. Neuman. ewidencja graczy 
Prancman, Ulbrich i Kaufman. referent 
kar: Szul7ynger, statystyka zawodów -
Koorowski. 

Z życia klubów 
I sn„iiq•ftó111 sporto11111cfi 
Rozdanie na~ród kolarzom Ł.K S-u 

nastąpi w dn u t lutego w loka1lu włas­
nym przy ul cy Piotrkowskiej 108. Uro­
czystość połączona będzie herbatką i tań 
cami. 

Walne zebranie sekcji footbalowej Ł. 
K. S-u odbyło si1e w dniu one~dajszvm. 
Kierownktwo sekcji p. n. przedstaw·a 
się nastęi:;~tjąco: kierown ik - Konopka, 
~złonknw' e -- Miller. La,nR" e. Wnukow­
ski, Goliński, Piotrkowskli i M:kołajczyk. 

Tryumph 10:0, YMCA - K. S. „Ziedno- straconego punktu. równ.ei zdosić do mistrzostw. Me~z 
·---- - . ten nne jest tak pewny i dopiero w dniu 

!Trasa 6ietu flolarsfliefło 
dookoła Polski powl„k•zona 

Drug.i bieg kolarski dookoła Polski dz:e około 2000 kim. (w r. ub. 1500 klin.) 
odbędz.ie sie w dttiach 4 - 18 sierpnia r. Redakcja „Przeglądu Sportowego" 
b. Bieg obejm e w roku biezacym wscho organ1izująca ren bieg zamierza w poro­
dnią połać Polski, s·egając do Wilna. po„ zumieniu z W. T. C. urządrć w tydz:ień 
czem reszta trasy od Lwowa przez Kra- po za.kończeniu gfo:antycznego raildu ko­
ków. Katowice. Poznań i Łócli przebieg- tarskiiego t. j dn. 25 si·erpnia, dwunasto­
nie przez te same dzleln ce państwa, co ~odz'nny b'eg torowv. dostęphy Jedynie 
i w roku ubieg-tvm W zwiazku z powyi dla uczestników b.egu dookoła Polski. 
szem pow ększeniem, trasa wynosić bę-

200 saerani,;•011,11 nar,;iarq 
na ••orc:ie 

dzisiejszym sprawa ta si·e wyjaśni. Ko­
rzystając z dobr.ych waru11k6w atmosfe­
rycznych. nas' chłopcy trenują piln 'e do 
spotkania sobotniego. Przypusz~z·1hie 
wstydu nam n·ie zrobią. Debjut w War­
szawie był udany. 

Francja wycofała się 
• furnłefu sa6opiańslłłetto 

Donoszą nam z Zakopanego, :ie fran­
cusk4 Związek Narciarski w ostatniej 
chwili wycofał zgfoszen '. e do m:edzyna­
todowych zawodów narciarskich w Za­
kopanem. Pakt ten nite może pozostać 
bez echa. Mimo obsyłainia zawodów 
francuskich stale przez naszych zawod­
ników. mimo licznych popróży do Fran­
cji, francuscy narc:arze n gdy nie uważa­
li za stosowne rewizytować nais w Za-

Na niedzielnem posiedzeniu prez•:d- będzie około 200, z Polski natomiast we- kopanem. 
jum komitetu organizacyjnego- mi ę1z·,-1 imiie udzial około 100. Go~cie zagranicz-l N!e chodzi tu o poziom sportowy za. 
narodowych zawodów narc;arsk'.ch FlS ni zaczną się zjeżdżać już w dniu 31 ~ty- wodów. bo narciarze francus.=y rie 
składa11i sprawozdania poszczególni pne cznia. Pod przewodnictwem pre21esa mię I przed stawiają najmni•eiszej klasv. nie­
wodniczący komi!sji. Zgłoszonych zosta- dzvnarodowej federaci narc·arskiej pulk mniej jednak odmowa i to wła~n~·e ze 
ło wraz z Polską 16 patistw, w tern im·en Homquista przybędzie w tym dniu sześ- strony franc~ jest dla polskiego na.rciar-
nych zgłoszeń jest 123 zawodn ików. O- ciu zawodn,ików Szwecii. stwa rzeczą bardzo przykrą. S!>rawa ta 
gótem zagrani:cznych zawodników przy- „ wymaga wyjaiśntienia. ---·-"' 



==-

Premier Baldwin 
6ferze udzfoł "' oftcłf 

ll'V6orczej 

• 

t pr•e1na111ia pr•ed111 sot:.fa­
listo1n 

Londyn, 30 stycznia. 
(Telegram wt. „Expressu") 

Premjer Baldwin w okręR"u wybor­
czym New Castle, wystąpił przeciwko 
partji pracy. Premier atakował ~łównie 
socjal styczny program upaństwowienia 
okrętów i kopalń. 
, - Socjaliści, twierdz:,r, mają w 
swym małym programie 60 zasad, z któ 
rych główne dotyczą nacjonalizacji. Ca­
ły ich program ma tę wadę. iż gospo­
darstwo narodowe nie może być zbudo­
wane frazesami. Dla przykładu rzucić 
tylko trzeba okiem na Australję, która 
na okrętach państwowych straciła 70 
·m:11. dolarów i Kanade, która straciła 50 
mil. dolarów. Niemcy i Rosja straciły 
olbrzymie miliony na upaństwowionych 
kopalniach. Dwie trzecie wszystkich re­
form, które chcą wprowadzić socjaHści 
związane są z niez,będną pomocą pań­
stwową. 

Innemi słowy - wcielenie w życie 
programu socjalistyczne~o kosztować 
będzie bardzo drOR"O, w każdym razie 
nie mniej, aniżel· miliard · dolarów rocz­
nie. Kto zapłaci? Naturalnie znowu płat­
nicy podatkowi. a przedewszvstkiem 
przemysłowcy, co musi z kolei wywo­
t~· bezrobocie. 

:Kapelus• 
DJ porlamen,;ie 

anaief sfliffl 
Londyn, 30 stycznia. 

(Telegram wł. ,,Expressu") 
Parlament angielski znany jest ze 

swych tradycji, trudno dzi~ wytłuma­
czalnych, a jednak z pewnością znajdu­
Jacych uzasadnienie w dawnej historji. 
Tak więc n. p. proceduralnie w pewnym 
"!'YPadku członek izby gmin zapisuje 
się do głosu nie przez powstanie, ale 
przez p-ozostanie w pozycji s i edzącej i 
włożenie kapelusza na głowę . 

Wczoraj zdarzvł s i ę wypadek, ii po­
słanka z ramienia partii pracy Miss La·­
wrence, pragnąc podnieść pewien punkt 
porządku dzienneg-o, wbrew zwyczajowi 
powstała. Z ław konserwatywnych ode­
zwały sie n'ezwłocznie okrzyki: 

- Włoiyć kapelusz! 
Miss Lawrence kapelusza nie miała, 

a kiedy jeden z jej przyjaciół partyj. 
nych z tvlu wtoiył jej swój kapelusz, o­
kazało sie. że orzvkrvł on nietvlko czo­
ło. ale całą głowę, aż poszyję. Wywoła­
ło to wybuch śmiechu w izbie. a partia 
pracy w najbliższvm czasie złoży w iz­
b:e R"min wniosek, aby zmieniona została 
w kilku punktach procedura obrad, ze 
względu na obecność kobiet w parla­
mencie jako posłów. 

Wvftrude ladunftu opfu1n 
Londyn, 30 stycznia. 

Podczas obławy policyjnej udało się 
1\'ywfadowcom policji znaleźć na pew­
nym okręcłe w Porcie Kalkutta opjum 
warto~cł 3 milJonów dolarów. ••••••••• „„„ •••••••••••••• „ 

Dr. lllGd. 

J.POLAK 
s~:::i~!ne (astma. ookrzywka. artretnml . 

Piotrkowska tit. m. 3 fr. li p. 
tel. 64-21 przv;muie od 11-ei do 1-ei 

• 
~olent ani 

Urodziny ex-kaisera odbyły sie w tym roku bardzo uroczyście... Poczet wier­
nych wasali ze wszystkich stron.„ repu hlikańskich Niemiec złożył „skrachowa­
nemu" władcy nader czołobitny pokłon„. Bardziej zrozumiałe Jest iuż. oczywi­
ście ie do Doorn pośpieszył, Pom. inn., - -syn z synową. Na zdJ~ciu: b. następ-

ca tronu z małżonka w drodz·e do ojcowskiej siedv.by. · 

Zjazd gwiaździsty automobilistow w Monte Carlo został obecnie zakończony. 
Na zdjęciu: miejsce finishu zjazdu. 

Meczet w KAIRUANIE (TUNIS) od 
strony wewnetrznef. 

; .gw;;uae Mi -

Ex-kaiser Wilhelm dał się chetnłe sfoto­
grafować w dniu swych urodzin na 

przechadzce po parku w Doo~n. 

saefedenAan­
dudai 

lbłtla .Jllfłanlafa 

HEDAY ATO ULLAH. 
afgański ńastępca tronu. który bawł o­
becnie, Już od dłuższego czasu. w- Pa& 
ryżu na studjach, otrzymał od kilku 
szczepów Afganistanu propozycje wstą­
pienia na tron pod warunkiem. że się zo­
bowiążę nie wprowadzać żadnych · re- . 

form. 

Jakiemi schodami 
ma chodzić poko;ówka 7 

Bytom, 30 stycznia. 
Nadizwycizaj interesujący z pUtllktu wi . 

&enia obeary1ch s.tosuruków socjalnych 
proce.s toczył się przed sądem pracy w 
Wll"ocławiiu. 

~okojówk.a Em.ma Berg zaskarżyła 
S'W'OJą chlebodawczyiruię, j1a,kąś niemiec­
ką hrabinę, o niepraWtne wypowiedrz:enie 
jej z tego powooo posady, że używała 
~hod~, p.meznaazonyich d1ia państwa, 
me cihctał~ zaś chodzńć schodami, prze-z­
naczonieou dla służby. 

Sąd skazał hrabilllę na z.apłacen.ie od­
szkodl()w~ia, orzekając ,że żądan.i·e, aby 
pra.oowm~ domowi używali hocmych 
schodów, jest w wysokim stoptniu niesłiu­
szne i n1espder1ne i nie da się pog.odzić 
,,, oho r.11vm 1nchcm r-.z•? ~U 

Qg' łoszenia. ZWYCZAJNE: 10 1r. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt.) 
. • W TEK$CJE: 40 gr. za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 

W Łodzi 4.00 miesięcznie. - Zamiejscowe 5 zł. Prenumerata: mieslecznle.-Za~ranlca 7 złotych miesięcznie. 
Odnoszenie do domów 40 iroszy 

Redakcja I Administracja. Piotrkowska 49. Godziny przyjęć re4akcil 6-
Telefony redakcji Z7-Z4. 36-43. 36-44 po pof Rekopisów niezamówlo 

Telefon administracJI ZZ-14.- - - - - nych nie zwraca sle. - - -

NEKROLOGI : 30 -gr za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz. I zaślub. po tekście 10 zł. Za 
miejsce zastrzeżone spe.::jalna dopłata . Zamlej-scowe o 50 proc. zagraniczne o 100 proc. droieJ. 
Za terminowy druk ogloszeń administracja nie odpowiada. Drobn·e 12 groszy. - Najmniejsze 

zł. 1.ZO. poszuk. pracy IO 1roszy. 
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